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Ę Świadek opowiada dalej,te po śmier- | szy świadek zeznaje Zofja Gajdoch dalsza | ny nie był na pogrzebie swej córki? Czem 
la ci Lucyny Grzeszolskiej prysła do niej |krewna Bugajów. to tłumaczyć? Czy pan nie uważał tego 
Kuczalska i powiedziała: Opowiada ona o rozmowach ze zmarłą |za obowiązek? 
io — Życzę wam, gdy się poierzecie, a-| Anną Grzeszolską która często żaliła jej Chciałem uniknąć przykrości. Miała 
$ byście nowe życie się na postępowanie Grzeszolskiego. Pew | mnie zastąpić moja matka. 
da spędzili za kratkan! i nego razu stróżka zwróciła jej uwagę że Świadek Władysława Bugajowa, żona 
1- Jak wynika z zeznań Pelagi Grzeszol- Grzeszolski codzień odprowadza jakąś u- Władysława Bugaja mówi tak cicho i szyb R: 
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je sth Micha l: == SAYIN kk, jej Bvid X mówił świadek i bardzo | 4 Gieeszólekiego.:K: listy Śwytla i pali odrzucili propozycję pojednawczą, która | przedłoży izbom projekt ustawy, która po 
+ kochał się w pani? ej było:żal. ży s bat w i ikwidacji 25 ży kres ; owi rujnującemu życie 
je e s AA pa Tak. Oświadćż nl” to DZIECI WIEDZIAŁY ła, mówiąc, żeby więcej zmierzała do likwidacji lokautu 125,000 | łoży kres zatargowi rujnującemu życie go- 
m, ek: w » listów nie nosić robotników w różnych gałęziach przemysłu | spodarcze Danji. 
kilkakrotnie. $: * — Najgorsze to było że dzieci wiedzia — f przy aż Robotnicy propozycję tę przyjęli. Wobec 
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wyszła za Grzeszolskiego : ści ze Staciwińską. Anna Grzeszolska gro- świadka Kuczalskiej, Że „jak wyprostuje Czy rozczarowana do Anglji Francja 
* świadek: — Bo ludzie strasie ga-| zita Stawicińskiej MECR * wszysfko, to się będzie starać o jej rękę“. i 
| — Świź 5% zita Stawicińskiej doniesieniem do dyrek- Co miała wyprostować, nie wie e s 
dali cji szkoły, jednak daremnie, oi i z x 7 Niemcami ? 
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Qada ichalski: — A czy ficzią oc : 
Sędzia Michalski y ia od Pewnego razu, Anna Grzeszolsk 


Świadek Marja Sarnicka, dość inteli- 


Łódź, czwartęk 26 marca 1936 r. 
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saim mm w |! tamie sset, TO mm 
wydania prowincjoczinem 


grywały w tym wypadku jakąś ro? 
świadek: == Nie. 


wiedząc już c6 Ffobić, zawołała dzieci i po 


a, nie gentna, w średnim wieku, kobieta, charak 
teryzuje Annę Grzeszolską jako skrytą, — 


zawrze sojusz 


Paryż 26.3 „Jniem Francji w stronę Niemiec, jeżeli bo= 


kazała im przechodzącą ulicę Staciwińską, 
Anó wiąc: „Patrzcie dzieci, to jest kóchanka 


przyczem powtarza znane szczegóły. Publicysta Helse 
~ Swistek: seapea rpacdwiia mi, : s 


zamieszcza na ła- 


wiem Francja również wejdzie na tę dró* 
ge trudno będzie jej się zatrzymać. Trze= 


A | Sędzia Michalski: — A czy oskżony 
e | Gfzeszolski miał dla pani jakieś uacia? 
b świadek: — Nie. Ożenił się tylkdla- 
r tego, aby: hidzłom zamknąć wreszciegby, 
| Prok. Suski: — Czy. pani uważa,: 0- 
- Bećnie po wyjściu za Grzeszolskieg ma 


ani lepszą opinię? 
E świadek: — Ja juž się z tem põgizi= 
ła 


waszego ojca”, Lalusią 
lecz nic nie mówiła, natomiast Jerzyk splu 
wając z obrzydzeniem zawołał: „Ja go (oj 
ca) zastrzelę”. j 


mówi świadek—, bo poczęła mówić chłop 
cu: „Jurek, przecież to twój ojciec, cobyś 


była oburzona, [że Ile razy zjedzą zupę | 
tyle razy chorują. 

Sąd zarządził przerwę. 

Następny świadek Marja Otrębska ku 
zynka zmarłej Grzeszolskiej oświadcza, 
że Grzeszolska skarżyła się, iż mąż traci 
pieniądze na kochankę, Wysłał ją na letni 


— Przeraziło to widocznie matkę — 


mach -„Jóurnafa" list otwarty do zane 
go dziennikarza angielskiego, redaktora 
„Daily Mail“ Ward Price'a. Helsey- wska= 
ztłje; że polityce ustępstw wobec Niemiec 
do której Anglia zmuszała Francję, może 
Francja przeciwstawić politykę bezpośre- 
dniego porozumienia z Rzeszą. Publicysta 
przestrzega dalej Anglję przed popycha- 


ba będzie iść aż do końca, t.j. dó sojuszu 
francusko - niemieckiego. Należy jednak 
pamiętać *przytem, że Niemcy rie' zapom= 
niały”jeszcze: zdania „Gott strate England" 
kończy publicysta, «wzywając Anglię. da : 
dokładnego rozważania tych wszystkich 
ewentualności. 


m. 
Adw. Pawełek: — Dlaczego paniak 


poważnie odchorowała, śmierć Anny Će-| niebie“, 


1y. ge ` ; 
4a szolskiejł 1 — Tak, gdyby nie to, gdyby nie wiara 
świadek: — Uważałam, że pośrednie w Boga, którą mi wszczepiłaś, napewno- 
a stem ~ ze Ak if różne *- | bym wykonał swą grożbę!— odpowiedział 
czy, aby zerwać z Liszczykiem, on ocwi ok, i A 
ście plotki te donosił Grzeszolskiej, 9| pisane już objawy choroby daea zy. 
uszczalnie też przyczyniło się do! |, rosą nyc: PO 
przypis PIZYCZYNKO SIĘ czem mówi, że po śmierci żony, Grzeszol- 
| Adw. Pawełek: — Czy Grzeszolski) ski nie dbał o dzieci * nic nie chciał im ku- 
u; chał panią? pić, Gdy pewnego razu Lusia prosiła ojca 
m | świadek: == O miłości nie było mo'|9 pieniądze na rękawiczki, wyjął rewolwer 
między nami. którym jej zagroził. 
Adw. Pawełek: — A proszę mi pow _ — Strzelaj, ja się nie boję!— odpowie 
id- dzieć, czy gdy pani postawiła ultimatu działo na to dziecko. 
ża Grzeszolskiemu, że pani odbierze „ sob. (Z wyrażnem zażenowaniem opowiada, 
yło życie, jeśli on się z panią nie ożeni, "jak ojciec, po powrocie dzieci i żony z let 
ie = Asy uwierzył w możliwość Sniska, mówił do Jurka: „No co, poznałeś 
> +, A : ż 2 
A Świadek: — (Tak. On chciał mi zreszti Es naa aE! , 
A wynagrodzić krzywdy, które przeszłan IE F owi, że pytanie miało jedno 
a zez niego. ylko znaczenie, którego Jurek wstydził 
Obrońca: — Czy pani miała jakieś a-Ję mocno. WY 
a? wantury z Anną Grzeszolską? — Gdy dowiedziała się o tem matka, 
irẹ Świadek: — Tak, miałam, przyczemřārżyła się do mnie: „Ja muszę się szano 
bli, śp. Anna Grzeszolska nawymyślała mi wte ać, bo gdyby tylko mnie brakło, to u 
dy okropnie. s byłaby druga Gorgonowa. (W tym 
ła: Adw. Pawełek: — Więc pani uważa- si toczył się proces Gorgonowej). 
ła za właściwe | dy ojciec czynił Jurkowi wymówki, 
| utrzymać w tajemnicy małżeństwo, | nie zdał egzaminu, Jurek powiedział: 
em l Age je, a r a> > twoja sky, bo przez kłopoty, sprawia 
M j Orzeszolska: — Chodziło mi główaje przez ciebie, nie mogę się uczyć! | 
y Rucita: — Dostał za to takie bicie, że stracił 
P: Po przerwie Staciwińska - Grzeszolska Ptomnosé; h A * 
cie potwierdza załączone do aktów dokumien dy pulpitem staje a" wakaty 
ci aka isane przez nia do męża do wię | Ka, starszy, siwy pan, b. prezes Ban- 
a Bes” > ai pa g ; kspółdzielczego. Świadek bliżej nie 
za Następiije konfrontacji św. Liszczyka z Zi oskarżonego, jednak stykał się z nim 
jeż Grzeszolską na okoliczność zeznań Lisz- śidział kto to jest. cz1. 
czyka, jakoby do kina został zaprosfony a= on o scenie spotkania się z 
telefonicznie przez Grzeszolską, czemih ta ies w dniu pogrzebu jego żony. 
vią ostatnia zaprzecza. Konfrontacja nie daje pał oskarżonego w jednej z restaura- 
wyniku. Liszczyk utrzymuje, że żadnych cy) Pogoni. Grzeszolski żalił mu się na 
yniku, i kłoy, mówiąc, że jest bardzo głodny, 
kie bo trzech dni nic nie jadł. 

. Zjedliśmy razem gorącą kolację z 
rzy W Krakowie spokój. WwÓód— mówi świadek w czasie której 
wi | KRAKÓW 26,3. Po wćzorajszym po | Pokial misa od trumny, którą za- 

| ) : » z 3 liśmy we pomi zaśrubować. 

grzebie o którego przebiegu poda r WYRZU SUMIENIA? 

wegorajszem „Echu w Krakowie pangs —to w A gó będzie? — po- 
pr zupełny spokój: Fabryki i „przedsiębior | wiedzGrzeszolski. — Bo ludzie mówią, 

stwa: użyteczności publicznej pracują nor- |że otm żonę. 

walnie. Władze prowadzą śledztwo w spra Mc także, że był na pogrzebie Jerze 
skl. vie poniedzialkowych zajść Ę 
= Na 


ty zrobił najlepszego. Przecież jest Bóg na 


sko za Kraków i posyła jej winogrona. 
Następnie zezuawała Anna Kopikowa, 
siostrą Staciwińskiej - Grzeszolskiej. 
Świadek opowiada © zawarciu znajo- 
mości przez siostrę ż Liszczykiem. Na py- 
tanie sądu czy siostrą lubiła Liszczyka, 
świadek odpowiada, że nie lubiła, gdyż 
był on nałogowym pijakiem. Mówił, że nie 
potrzebuje obiadu, bo wystarczy mu butel 


ka wódki i pół kilo kiełbasy. 
Sędzia Malinowski: — Dlaczego więc 
siostra z nim chodziła? 

Św.: — Wszystkie koleżanki miały 
swoje „sympatje* więc i ona chciała mieć 
PLOTKI. 

Obrońca: — Co panią skłoniło, że po 


szła pani do lekarza po świadectwo dzie- 
wictwa? 

Świądek: — Kuczalska rozgłaszała na 
lewo i prawo, że ja łajdaczę się z Grze- 
szolskim w biurze, a siostra poza biurem 
Wtedy postanowiłyśmy iść do lekarza po 
świadectwo dziewictwa, 

Św. Marja Sowa żona technika zna- 
joma zmarłej Grzeszolskiej twierdza, że 
Grzeszolska przychodziła do niej i skar- 
żyła się na męża. Gdy żona nie chciała 
sprzedać placu, do czego namawiał ją 0$- 
karżony, powiedział on: „Ja was chamy 
itak się pozbędę”. 

Skolei świadek opowiada o szczegó 
łach pożycia Grzeszołskich. Na dzień 
przed śmiercią Grzeszołska była u świad 
ka Nie chciała pić kawy którą ją świa- 
dek częstował bo mówiła, że tak się czuję 
jakby jej ktoś 

ołowiu do żołądka nalał. 

Prosiła tylko o herbatę Nazajutrz świa 
dek dowiedział się o nagłej śmierci Grze- 
szolskiej. 

Św. ppłk. Jan Kozłowski stwierdza że 
w dniu śmierci Jerzego  Grzeszolskiego 
przyszła do nich siostra zmarłego Lucyna 
z prośbą ażeby Świadek przyszedł do do 
mu Grzeszolskiego, bo — jak mówiła Lu 
cyna — ojciec po śmierci Jurka zamknął 
się w pokoiku na górce z rewolwerem i 
boją się w domu, że się zastrzelił. Świa- 
dek udał się do Grzeszołskiego i zastał go 
leżącego na łóżku. Powiedział do niego 
kilka słów, nie otrzymał jednak odpowie 
dzi, 

Św, Anna Podlejska zeznała że czytała 


i wiał, że Grzeszolski mimo próśb |razem ze zmarłą Grzeszolską proces Gor- 
ucymyie wysiadł z dorożki, tylko od gonowej. Grzeszolska -wówczas. oświad- 


w dniach 29, 31.1. oraz 1, 


Łódź dn. 26 marca. 

Dziś o godz. 14 w sali konferencyjnej 
Zarządu Miejskiego odbędzie się konferen 
cja Komisji Międzyzwiązkowej z przed- 
stawicielami Magistratu w sprawie zawar 
cia umowy zbiorowej z robotnikami sezono, 
wymi. 

Konferencja ta wywołała wśród szero- 
kich rzesz bezrobotnych i seżonowców. 
wielkie zainteresowanie. W związku z nią 
kursują liczne wersje, zresztą niezbyt po- 
myślne dla zainteresowanych robotników. 

Z obowiązku dziennikarskiego notuje- 
my, iż wśród sezonowców mówi się o tem, 
że nie wszyscy sezonowcy zostaną w bie» 
żącym roku zatrudnieni, źe praca zostanie 
ograniczona jedynie do trzech dni w tygo- 
dniu i że zosianie zniesicony ekwiwalent 
urlopowy. 

Jaki rzeczywiście wynik przyniesie dzi 
siejsza konferencja trudno jest przewidzieć 


TOD ZEE RAWY PLOTER PEEOS) 
a m a 


czyła: „Gdyby mnie zabrakło z mojemi 
dziećmi stałoby się to co z dziećmi Zarem 


Świadkowie Zofja i Aleksandra Bugaj 
stryjeczne siostry zmarłej Grzeszolskiej 


nie wnoszą nic nowego do sprawy, 


Przykra pomyłka 


NM Włoskie karabiny dla Abisyńczyków. 


LONDYN, 26,3. Korespondent Reutera 
w Addis Abebie donosi, że samoloty wło- 
skie zrzuciły przy pomocy spadochronów 4 
karabiny maszynowe, pewną liczbę karabi 
nów ręcznych i rewolwerów oraz 10 tysię 


REMO RA ZK ATA AOR PO I TAE E i RJ Z mi ia 1 w 
Świadomość dobrze spełnionego obowiązku obywatelskiego 


da ci ofiara w pieniądzach lub w naturze — 
złożona na Swięcone dla najbiedniejszych m. Łodzi 


(niedziela, wtorek i środa). 


To nie jałmużna — a powinność społeczna! 
UNEA TE AA OE O O ZÓZÓ DZE ZZOZ NT DK NCJ NE RZE PRL. RZ KRZ WA 


Sezonowcy z obawą oczekują wyników 
dzisiejszej konferencji w magistracie. 


cy nabojów, przeżnaczonych dla oddzia 
łów powstańczych w prowincji Godżam. 
Okazuje się jednak, że lofnicy pomylili się 
i zrzucili broń oddziałom abisyńskim wojsk 
rządowych. 


tv. 1936 r, 


* 4 


yi 
w każdym razie zadecyduje ona -o losie 


wielu robotników naszego- miasta. 


20.miionowa pożyczkę j 


WARSZAWA, 26. IIL 
Tymczasowa Rada miejska .uchwalita 


na wczoraiszem posiedzeniu wypuścić dra zną 
gą 6-proc. pożyczkę inwestycyjną m. ft 
Warszawy na 20 milj zł. przeznaczoną " 


ra prowadzenie prac inwestycyjnych na 
terenie miasta.. oty 

Pożyczka podzielona jest na dwie ser 
je i Zarząd miejski projektuje narazie rea 
lizację pierwszej serji w sumie 10 milj zł. 


Dolar 2.29 . 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,29 w płaceniu. 5,27 dolar złoty w żąda- 
niu 9,06 w płaceniu 9,05 funt angielski w 
żądaniu 26,30 w płaceniu 26,20, rubel zło 
ty w żądaniu 4,82 w płaceniu 4,80, marka E 
niemiecka w żądaniu 1,42 w płaceniu 1,41 
za 100 franków francuskich w żadaniu 
35.00. 

Bank Polski Kupował dolary po 5,27 
funty angielskie po 26,13. 
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Kino-teatr Dziś powtórzenie premjery! CONTINENTAL ZDOBYWA ŚWIAT Kino-teatr NAGŁ j ZGON NA ULIC i 

n . e 
w przebojowej komedji y éé i 

xasi pt „Mesoła Rozwódka AD RI Q Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 
x Sm leż ŁÓDŹ 26 marca. W dniu wczorajszym, | Rysowniczej 20 oraz brat jego Dawid, za 
i W r. gl, Fred Astaire i Ginger Rogers około godziny 9 wieczorem przed posesją | mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 69. Po- 
Przejazd 2. NADPROGRAM: „Kukaracza w naturalnych kolorach. Gió A przy ulicy Targowej 65 zasłabł jakiś męż | mocy udzieliło im miejskie pogotowie ra- 

km czyżna. Żawezwano doń pogótowie ratun | tunkowe. 


— W podwórzu domu przy ulicy Ży- 
dowskiej 13 zostła  napadnięta przez 
dwóch osobników i dotkliwie pobita dö- 
zorczyni wymienbnegó domu 58-letniā 
Anastazja Frajman. 

— Na ulicy Drukarskiej został pobity 
Jankiel Tempekogf, zamieszkały przy uli- 
cy Drukarskiej 0.  Sprawców  póbicia 
Mórdkę i Dawita Klingerów pociągnięto 
do odpowiedziahości. 

—0:0— . 


kowe przed przybyciem którego wszakże 
nieznajomy zmarł. Lekarz stwierdził zgon 
wskutek anewryzmu serca. Zwłoki zmarłe 
go przewiezione zostały do prosektorjum 
miejskiego przy ulicy Łąkowej. Zmarłym 
okazał się 69-letni Franciszek Arnold, maj 
ster fabryczny, zamieszkały przy Księżym 
Młynie 6. 

— Na ulicy Nowomiejskiej w czasie 
bójki zostali dotkliwie poturbówani 32-let 
ni Hinder Klinger, zamieszkały przy ulicy 


Strajk w firmie Horak 


utknął na martwym punkcie. 


ŁÓDŹ, dnia 26 marca Zwołana wczo jdruga wspólna conferencja w Inspektora 
raj konferencja w Inspektoracie Pracy ce cie Pracy. 
lem zlikwidowania ostrego zatargu w ftir- u 00 


mie Horak w Rudzie Pabjanickiej nie dała A 
mimó kilkugodzinnych obrad żadnego re- M li 2 

gliste i chłodno. 

Stan pgody w Łodzi, 


zultatu. 
ŁÓDŹ 26 narca. W dniu dzisiejszym, 


Przedstawiciele firmy na konferencji 
wysuwali zastrzeżenia co do sposobu wy 

o godzinie 9'ano temperatura wynośiła 
w Łodzi w citrum miasta 4 stopnie pô- 


brania 20 delegatów fabrycznych tem- 
niemniej oświadczyli iż w stosunku do 17 

wyżej zera. fajniższa temperatura w nô- 
cy 2 stopnieowyżej zera). 


z nich firma skłonna jest cofnąć wymó- 
wienia o fle oczywiście robotnicy natych- 

O tej sacj pas barometr wykazy= 

wał ciśnieni: 749,5 milimetra. Tendencja 


DZIESIĄTA SERJ A| Zdarzenia i wypadki. 


, - (=) Wczoraj nastąpiło w Londynie u- 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie, se pođpýanie nowego traktati mor 
Koakurs polega ma zebraniu | przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 m 3 KE a= M Brytanję, W Zjażno 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w | da 25 złotych za a soi AP b aż * WSA! NPREZORO 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście | 3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po J kak dwa 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy | złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
kcakursu nadsyłać będą rozwiązanie w tor | „Echa“ trzecie słowo z cyfrą „3” w tek- 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. | ście na stronie 4ej (a nie tylko w „Kra- 
Dia uczestników konkursu redakcja | teczkach*), s 


(—) Wynik rozmowy min. Edena z am 
basadorem Ribbentropem byt ujemny, 
Niemcy czekają na wynik wyborów nie- 
dzielnych. 

(—) Dewaluacja marki niemieckiej o 
40 proc. ma być oficjalnie ogłoszona bez- 


Roztargniona żydówka  MIEEENEM pośrednio po wyborach. 


spaliła trzysta dolarów i isi meir oia 


dżurskiem doszło do starcia między oddzia 
rach, załamała ręce i pobiegła do pieca, 


łem japońskim, a patrolem sowieckim. 
w którym znalazła tylko w „lutciku” po- 


(=) W Warszawie odbyła się u Prezy 
piół i spalone skrawki po dolarach. Ko- denta Rzplitej narada byłych premjerów 
bieta zemdlała poczem ocucona pobiegła 


rządów pomajowych. 
do studni w celu samobójczym. Chłopi je 


Z Chodorowa donoszą: 
Kupiec Rafał Lachs zam. w Łuczanach 
k, Chodorówa oszczędzał przez całe ży- 


cie i 
(—) Komisja sejmowa uchwaliła pro- 


dnak w ostatniej chwili zatrzymali biada | jekt ustawy o pełnomocnictwach dla Pre- 
jącą kobietę. Niebawem jednak Regina | zydenta Rzplitej do czasu zwołania sesji 
Lachsowa opuściła mieszkanie, uciekłszy | nadzwyczajnej. Do projektu wstawiono po 
do rodziny w Stryju w obawie przed gnie | prawkę, że pełnomocnictwa nie obejmują 


złożył sobie 300 dolarów 
Wyjeżdżając na jarmark do Chodoro- 
wa żona jego Regina (która zarządzała ka 
są) ukryła swe oszczędności w „lufciku” 


od pieca. Wróciwszy z targu podpaliła w miast przystąpią do pracy. Reprezentanci 


Zw. Zawodowych natomiast stali twardo 


piecu, zapominając o ukrytym w nim —| wem męża. nowych obciążeń podatkowych. A è ; $ f : 
skarbie. Nazajutrz kobieta na myśl o dola >» —0):0— 4 PSP ; ; na poprzedniem stanowisku i oświadczyli |barometrycza nieznaczny, spadek ciśnie- 
(—) Tramwaje warszawskie przerwa |że tylko+w razie przyjęcia wszystkich de | nia. 
ty wczoraj ruch na pół godziny podczas |legatów do pracy strajk oraz okupacja Wiatry wschodnie i południowo «= 
wschodnie. 


zostaną zakończone, 
Wobec tego iż konferencja nie dała wy W ciąg dnia dzisiejszego pochmurno 
niku dziś o godz 10 rano odbyła się — Możliwość padów. 


składania do grobu ofiar zajść ulicznych 
w Krakowie. 

(—) Wczoraj odbyło się uroczyste ze 
W PAL. poświęcone przyjęciu nowe- 


W obronie połamanych gałązek. 


Słuszny zakaz w Krakowie. 


Łódź, 26 marca. — Wśród szerokich 
mas społeczeństwa naszegó miasta znaj- 
duje się pokazna ilość miłośników przy- 
rody. 

Dowodem tego jest niewątpliwie fakt 
następujący: do redakcji naszego pisma 


akademika Ferdynanda Goetla. 

(—) Nad Krakowem przeszła wczoraj 
pierwsza burza z piorunami. 

(—) Zarząd miejski w Łodzi oddał z 
dniem 1 kwietnia do użytku publicznego 


czone przez wójta odnośnej gminy. 

Następnie wymieniona delegacja stwier 
dziła, że u nas w Łodzi sprawa ta przed- 
stawia się pod tym względem okropnie. 
To, co się widzi na ulicach Łodzi jest co- 
najmniej karygodne. 


ŻYCIE ZGIERZA. ( 
Likwidacja firm! „Texas” 


Jak już swego czasu dągosiliśmy z siedzeniełady Miejskiej które jednak 20 


zgłosiła się delegacja młodzieży szkolnej 
z przedstawicielką sfer nauczycielskich. 
elegacja ta zakómunikowała nam, że 
w Krakowie tamtejsze władze wydały za- 
kaz sprzedaży gałązek całego szeregu 
drzew. Jeżeli natomiast chodzi © sprzeda- 
wanie gałązek, to jest ono dozwolone je- 
dynie w wypadku, gdy sq one cięte oraz 
gdy posiadają t. żw. 
świadectwo pochodzenia, 
a więć stwierdzenie skąd pochodzą, wyda 
ne przez właściciela ogrodu lub teź lasu, 
przyczem świadectwo to musi być poświad 
—-0 


Gałązki młodych drzewsk sprzedawane 
są bez żadnej kontroli i dozoru. 

Jednocześnie delegacja zwróciła się do 
nas z zapytaniem, czy naprawdę już nikt 
w Łodzi się temi sprawami nie interesuje? | ro 

Przyznając w całej rozciągłości słusz- 
ność młodzieży szkolnej, kierujemy pod a- | związków: pracowników» miejskich z przed 
drósem kompełentńych «zynników 
tanie — jak zamierzają one w związku ze | no obniżenie cen gazu dla pracown. miej- 
zbliżającym się okresem wiosennym po- | skich z dn. 1 kwietnia do 20 groszy za metr 
łożyć kres 
często 
drzewek. 
OO" 


CRCR | BEE: IRE "102 Tb CA"! did AKC E MARA PSO LK) AAS 


pięknych i rzadko 


szereg nowych odcinków kanałów na uli 
cy Piotrkowskiej od Głównej do katedry 
j szeregu ulic bocznych i ogłosił przymus 
przyłączenia posesyj przyległych w ciągu 
ku tj, do dnia 1 kwietnia 1937 r. 

(—) Podczas, konferencji delegatów 


zapy-| stawicielami władz. miejskich zapowiedzia 


niszczeniu | sześcienny. Inne postulaty, jako nie leżące 
spotykanych | w kompetencji zarządu nie zostały zała- 
twione ostatecznie. 
(—) Wieloletni prezes Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami w Łodzi. p. Ber- 
told Dobrane obchodził 40-lecie swej pra- 


barbarzyńskiemu 


dniem 31 marca br. upływa termin dzier= 
żawy przędzalni Sacherta przez firmę — 
„Texas“ W związku z tem firma rozwią- 
zuje się i zwalnia cały personel Dzisiaj za 
kończą pracę robotnicy oddziałów wykań 
czających i pójdą na zapomogę W ten spo 
sdb liczba bezrobotnych powiększyła „się 
o 500 ludzi. 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 

Onegdaj do komórki na posesji Nr, 16 
zakradli się po wyłamaniu kłódki jacyś 
nieznani sprawcy i skradli znajdujące się 
w niej rowery wartości około 200 zł. nale 
żące do Stanisława Chojnackiego, Zgierz 
Zachodnia 16 i dò Cyrana Władysława 
Łódź, Niecała 10 


stało odołane przez prezydenta Świer» 
CZA. 

Fakt vołania Rady Miejskiej dowodzi 
więc że omimo skazania jej (jeszcze nie 
przez wdze) na rozwiązanie istnieje ©- 
na nad i jest uprawniona do pełnienia 
swoich zynnóści normalnych, tylko nipe 
stety, py. dotychczasowym podziale man 
datówpez wyraźnej większości nie mó- 
Ze ongOdejmować żadnych ważniejszych 
uchwa 
„OO y 


PEPOTTLLLLLL= W. LLLLILLL| 
s 


: Žurnale mód 


A SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są da 
asbycia w biurze Dzienników 
| ogłoszeń „PROMIEŃ? 


dż Andrzeja Nr. 2 GrTz% 


cy na tej niwie. Specjalny komitet uczcił 
ten jubileusz. 


ŻYCIE PABJANIC. 
(—) Po ukończeniu gimnazjum nowe- 


Fałszerze pieniędzy grasują po wsiach), 5 seen wam 
[60% PRZE$STROGA DLA WIE$NIAKÓW. Hig zostanie wprowadzony egzamin wstępny 


Do zagrody wiejskiej Magdaleny Sołoj dził po schodach w zamiarze udania się p rac 1 łódzcy zapoczątkowali ol- 
we wsi Łopatki gminy Dłutów pod Pabja | do swego mieszkania, zaczajony sąsiad je | „„rymią zbiórkę na A P h eis tyci 
nicami przybyła jakaś nieznana kobieta u| go Kowalski w pewnym momencie zadał | ITA 2. ; Pi rR aan „i 
brana z miejska, która nabyła od wieśnia |mu zdradziecko łomem żelaznym cios w DECO = ants zie został przeprowa- 
czki nabiał i jaja, płacąc należność pie- | głowę. Poszkodowany doniósł 0 napadzie | dzony bojkot sklepów żydowskich. Odnoś 
niędzmi, które później okazały się fałszy- | policji, która stwierdziła, że Kowalski| ^ë odezwy zamieściły łódzkie pisma ży- 
we. działał w stanie nietrzeźwym, ćo jednak | dowskie. 

Powiadomiona o fakcie tym policja |nie uchroni go od odpowiedzialności kar- 
pabjanicka poszukuje wspólniczki fałsze- | nej. 
rzy, która w międzyczasie zdółała się już 
4ddalić w nieznanym kierunku. 


Dochodzenie w celu ujęcia sprawców 
prowadzi miejscowy komisarjat PP 


ODWOŁANIE POSIEDZENIA RADY 
MIEJSKIEJ 
Na dzień 24 bm zostało zwołane po- 


PRZEPYCH FWIATÓW 


Pozwalamy sobie zwróciiwagę ha naszą 
NOWĄ OFERTĘWIOSENNĄ 


Cebulki kwiatowe, nasiona, krzewy tdzonki, które otrzymaliście od nas 
dawniej ż pewnością kwiaty ku Waszemu zadó eniu; to też mamy nadzieje, że i wtym 
roku skierujecie swoje zamówienia do nan. Jak zobaczycie Państwo Z tej naszej 
oferty, możecie tanim kosztem zamienić Waszród w Raj kwiatów. Lecz nawet ei 
co nie posiadają ogrodów mogą z tej oferty :6 pożytek, bo można prowadzić hodo* 
wle kwiatów mzwet w pokoju. Wystarózy dogo skrzynka lub doniczka. Można też 
użyć zwykłą skorupę lub podstawkę. Do kezo anmówienia dołączamy bezpłatnie 
oczepiny dotyczące hodowli roślis eebulkowy kłączowych, nasion i £ d; to wyklu= 
cza wszelką możliwość popełnienia błędów. 

Prosimy o zwrócenie uwagl na tak bogaty wybór zawiera nasza ołsrta. 
25 nastarcyj, bogato kwitnąca rośliny pna AA mury, kraty, altany i t d; 25 bla- 
cyntów letnjch, nadających się do sadzerpojedyńczo i grupami, kwitną biało, — 
lostąrczają kwiatów do wykwintnych wiązzj 25 Mlj, prawdziwa lilja japońska 
laje kwiaty czerwono nakrapiane ze złom paskiem, posłada piękny zapach; 25 
Ualij, olbrzymich z kwiatami podobnemi diwonji, Dalje te odznaczona SRZRE 
laja kwiaty o średniej 20 om. i więcej i wszące sę na długich, mocnych łodygach; 

5 Mieczyków, lśniące o dlugich łodyg, Wysokie na 3 stopy, posiadające duże 
„wiaty, długo kwitnące, we wszystkich barh; 25 Malwy, bardzo bogato kwitnącej 
'5 Chrysantem, wspaniałe kwiaty do e!» rosną do wysokości 80 cm; 25 Astrów 
ótanych, znane astry © wesołych koloraci? Szarłatów, elegancki kwiat de cięcia, 

25 Goździków chińskich, 


———( Je 


UKARANI ZŁODZIEJE. 

Na wokandzie Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach znalazły się 2 sprawy 0 kradzię 
że, których sprawcami byli mieszkańcy 0 
kolicznych wsi. Grosiak zamieszkały W 


Czy jesteś członkiem 
gm. Zamość i Błasik Piotr, zamieszkały 
w gm. Piotrków. Pierwszy z wymienio- 


L.0. P.P? 
nych ukwadi swemu sąsiadówi 14 zł, za | 
co Sad skazał go na 2 miesiące bezwzględ | 

Tylko zł. 2,50 gr. 


nego aresztu. Drugi — Błasik ża usiłowa 
nie kradzieży roweru skazany został na 
3 miesiące aresztu z zawieszeniem. > x3 5 
miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


KRWAWY NAPAD. 

Pomiędzy sąsiadami Stawickim Edwar 
dem a Markiem Kowalskim zamieszkałymi 
w Karniszewicach pod Pabjanicami istnia 
ła oddawna wzajemna niechęć, która o- 
statniemi czasy przybrała formę głębokiej 
nienawiści. 

Fakt ten doprowadził w dniu onegdaj 
szym do pożałowania godnego wypadku, 
który znajdzie swój epilog w sądzie. Oto, 
gdy Stawicki w porze wieczornej  wcho- 


SED WTO ZET W RUA ARAR 


—m— 


MAŁA RZECZ A WSTYD. 
Na odbywającym się jarmarku nieja- 


ka Malinowska Marjanna skradła 2 garn oniecznie potrzebny do t. zw. „polnych kecików”; 
Doktór L. BERMAN ki emaljowane na szkodę właściciela stra | Prenumeratę zamawiać można od każdego (oździk podwójny, który można znaleźć wżłdym droższym sklesis z kwiatami; 25 
POWRÓCIŁ ganu Józefą Lenca (Fabryczna 12) Bystry dnia miesiąca. Joleusów, we wspaniałych mięszankach” Rezedy, nadaje się doskónale do ho- 
i, owli w doniczkach, 25 Lobalji, tworzą Nany kwiatowo z przepiąknych błękitnych 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i roksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz |! święta od $—i. 


PRE waza a KZT 
Dr. med. M. GLAZER 


kradzież i po-| Adres: 


wiatów; 25 Zlmeł, szlachetne zlnje o cudh barwach dają egr "hę kwiaty de cię- 
la; 25 Groszków pachnących, pną” Piękaym za>achu, śliczos kwiaty, nadają 
dę do małych doniczek; 25 Goździkówrodatych. powinny się znaleźć w każdym 
grodzie; 25 Alesamitek, istwè do pwli, kwitnące nieprzerwanie od lipea do 
ierwszych mrozów; 25 Bratków trójfwnych, wspaniała mieszanka o szczegól: 
jych świecących barwach; 25 Bratkóylbrzymich, mięszanka grająca różaemi 
sarwami; 25 Maków, ciemoo czerwone! st: - 

Razem więc 20 gatunków, z kao możacie zrobić ponad 10 piękaych bukie- 
św dla ozdobienia wazonów w waszyQs5Szkaniash. Cała ta kolekeja wolna od 
spłaty potztowej i cła, kosztuje t 8 złotych. Kolekcja podwójna 14 50 zł. Łat 


kupiec spostrzegł w porę 


chwycił złodziejkę którą oddał w ręce po Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
4 Łaski | lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w sdminiatracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 Pawa 
wynosi tylko 2 sł 10 ge 


licji. 

*zwólniony niedawnó z więzieni 
Leon, pociągnięty został do odpowiedzial 
ności za awanturowanie się na ulicy w 
stanie nietrzeźwym. 


Choroby skórne i wonerzacać w ja. kesztole iS Sstajnę kosiar dze eSa 

HODNIA 64. eL 185-49 wo zrozumieć, że przy tak niskich cep > štarezać przesylek za zalicze 

pinim od 12 — Ż1 od 7 — Ga wiect, ZIAWIADORIENIE, niem; prosimy przeto o nadsyłanie wać OSG rg EE R ii ha poszto- 

i . x" i i 1] wym. Nie ociągajcie się i zamawiajcie Paprade tę piękną kolekeję. Każdą przesył 

w niedziele święta od 10 12 w EL Î ła za SI EGARNI Sı R "ERDMANNA własny ca która ble Wam sie będzie podoba przyjmiemy, o Ile Pędsdkó? jg =: En 
zarząd ZBADĄ Ę Ę > „swiadomieni, x powrotem, a nadesta “Me zwrócimy, nie polrącając kosztów. 


którą po gruntownem odnówieniu i zreorganizówaniu prowadzę pod 


moją firmą, a mianowicie : o zan/iStla, które wpłynie do nas w ciągi 


Dr. med, NITECKI 


Premja: Do każde 


choroby skórne, weneryczne Księgarnia I T „4 dni, dołączamy paczkę pe30 nawozu ogrodowgo „Herbowa”. 
i moczopłelowe: Materjały Piśmienne WALDEMAR GLUCK 
NAWROÓT 32. front. I piętro — Tel 213-18 dawn. R Erdmans © ul. PIOTEKOWSKA 107, tel. 221-51. J A N vN G A L E N 


Stale na składzie: KSIĄŻKI w języku polskim i niemieckim ATLA- 
SY, CZASOPISMA. ŻURNALE, MATERJAŁY PIŚMIENNE FILATELI- 


STYKA. 
Poleeająe się nadal łaskawym względom P. T, Klieptów pozostaję 


Z poważaniem Waldemar Glück, 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.350—9 w. 
w miedziele | święta od 9 do 12 w poł. | 
De RA OCÓÓ 


GARTENBJ - ETABLISSEMENT 
VOGELENNG (N. H ) HOLLAND 


PRZYBŁAKANY szpic Krótko strzyżony 
5 odebramia za zwrotem kosztów, ul. Ro | | 
ińska 39 m. 8. 
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Nr. 86 


SPORT. 


Przynajmniej 12 treningów... 


Jakie zmiany zostaną wprowadzone w regulaminie P,0.S.? 


Zapowiedź zmian w regulaminie POS 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie. Po 
znanych już modyfikacjach ogólnych, w 
zestawie minimów przeprówadzone będą 
następujące zmiany: 

Wymagania stawiane przy uzyskaniu 
odznaki wysokiej sprawności będą o wie 
le większe niż dotychczas. M. in. starają 
cych się o tę odznakę obowiązywać bę- 
dzie wykazanie się 

umiejętnością pływania. 

Warunki uzyskania odznaki sprawno- 
ści przeciętnej będą mniej więcej takie sa 
me, jak obowiązywały dotychczas. Do 
ćwiczeń wprowadzone zostało podnosze- 
nie ciężarów i zapaśnictwo. 


Skoki wykonywane będą nogą dowol- 
ną tak samo, jak rzut granatem ręką sil- 
niejszą. 

Dla młodzieży od lat 12 do 16 przewi 
dziane są 3 grupy ćwiczeń: w 1l-ej znaj- 
dzie się pływanie, narciarstwo lub łyżwiar 
stwo, w 2-ej bieg na 60 m. i skók wzwyż 
3-cia grupa obejmuje ćwiczenia gimna- 
styczne, W rzucie piłką palantową uzyskać 
trzeba będzie razem 67 pkt. według tabeli 
miernika sprawności fizycznej. 

Do prób o odznakę sportową dopusz- 
czerni być mają tylko ci kandydaci, którzy 
wykażą się odbyciem przynajmniej 12 tre 
ningów w okresie od 4 do 12 tygodni. 


pz A 


Konkurs muzyczny P.U.W.F. 
E nie dał wyników. EEE 


Po zapoznaniu się z pracami, nadesła- 
nemi na konkurs muzyczny PUWF i PW. 
Sąd Konkursowy doszedł do przekonania, 
że prace te nie kwalifikują się pod wzglę 
dem muzycznym do przyjęcia jako hymn 
lub marsz sportowy, a tem samem do na- 
orodzenia, wobec czego Sąd Konkursowy 
zaproponował zorganizowanie 


nowego konkursu, 
którego warunki opracowałaby specjalnie 
wyłoniona komisja. 

W związku z uchwałą Sądu Konkurso 
wego PUWF i PW zawiadamia, iż prace 
konkursowe są do odebrania, względnie 
na żądanie będą przesłane autorom. 


Nagroda lwowskich dziennikarzy sportowych, 


Oddział lwowski Związku Dziennikarzy 
Sportowych RP. ufundował w roku ubie- 
głym nagrodę przechodnią, przedstawiają 
cą statuę marmurową z popiersiem Mar- 
szałka Piłsudskiego, Nagroda ta przyzna 
ma zostanie w dniu 12 maja 1936 r. za naj 


+ SŁABE RAMIĘ MISTRZA ŚWIATA, 
Pierwszy występ Perry'ego, 


Bo 6-miesięcznej przerwie pierwsza ra 
kieta świata Perry rozegrał picrwsze spot 
kanie ze swoim rodakiem Austinem, Mecz 
był bardzo zacięty i nie miał bynajmniej 
charakteru treningowego. Zwyciężył Au= 
stin.6:0, 7:9, 7:5. Po meczu Perry stwier- 
dził, że jego ramię jest już zupełnie wyle- 
czone i po krótkim treningu wróci zupełnie 


do formy. sai oa 
* ZGON WYBITNEGO SPORTOWCA 


v Jedna z najbardziej znanych osobisto- 
ści w angielskim sporcie piłkarskim John 
Mc Kenna zmarł w Liverpool w wieku lat 
79. John Mc Kenna był prozyieniea an- 
jelskiej ligi piłkarskiej wicepresydai 
temi angielskiej federacji piłkarskiej. Do 


ostatniej chwili zajmował się czynnie spra 
sportowemi. 
czynne 4 dni 
w czwartek, piątek, £0* 
Udział biorą: Wacia Morawska. Irena 
Grzybowska, Lucyna Moran, Oleś 
w roli gli Stępowski, Jaracz, Sielański 
i inni, Bilety od 54 gr — 


a 


wa” 


„ BIEDZIE KRAWAT WAS A 
; KINO-REW JA 
AR botę i niedz. tj. od 26 
do 29 marca wh rewia pt 
Olesławski, Miecia Walewski, Igo Sko- 
rasióski i inni. Na ścenie 


Kilińskiego 124 
„Czardasz i Papryka” 
„Przebudzenie 


h ODCZYT, 


Prezes Stanisław Arct z Warszawy wy 
głosi odczyt w nadchodzącą niedzielę tj. 
dnia 29 bm. 0g.17 pt. „Reformacja 
hitlerowska w Niemczech”, 

Odczyt ten urządza Polska YMCA. w 
Łodzi w dużej swej sali gimnastycznej — 
wejście od ul, Traugutta 3. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny, 


| O NA 
Polskie Bioro Podróży „OR BIS" 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


WYCIECZKA DO p pagi, 
Wiednia i Budapesztu 


od 91V — 151V. — 36 r. 
Cena od zł. 215— 


z utrzymaniem 


Wycieczka Wielkanocna 


bo Jugosławii 


d 61V — 301V — % r, 
Cena od zł. 580.— 


j-dolowe wyroki Joni 
do Berlina 


Odlot w każda środę 


vena zı, <00.— 


"—— a mn wn Z 


wychowania fizycznego, przysposobienia 
wojskowego lub sportu wsokresie od d 
kwietnia 1935 r. do 31 marca 1936 r. 
Obecnie oddział lwowski Związku 
Dziennikarzy Sportowych RP. przyjmuje 
już zgłoszenia kandydatów do nagrody. 


TERREI EEE ROR E POZNA: A 
Tradycja Łodzi. 


Dziś © godzinie  8-mej  wieczo- 
rem na zaproszeni: Związku Oficerów Re 
zerwy red. Stanisław Rachalewski wy» 
głosi odczyt n. t.: „Tradycja Łodzi”. Od- 
czyt odbędzie się w lokalu Związku Of. 
Rez. przy ul. Moniuszki 1, 

—0:0— , 


p aj 
PIERWSZĄ NAGRODA KONKURSU 
PHILIPSA W ŁODZI, 
3 Jak się dowiadujemy pierwszą nagrodę 
Wielkiego Konkursu Philipsa w Łodzi zdo 
był pan G. Dancygier zam. Bałucki Rynek 


2. Nabył on swój odbiornik w znanej fir- 
mie „Wista“ Sp. Akc. Moniuszki 2. 


lepszy wynik organizacyjny lub sportowy 
jednostkowy lub zespołowy w zakresie 


Firma „Wisła“ należy do najpoważniej 
szych ratalnych sklepów w Polsce j 
prócz aparatów radjowych sprze č ua 
dogodnych warunkach platery „Norblina” 
rowery „Wista“, maszyny do szycia, fotò 
graficzne aparaty Kodaka itd. ` 


—0:0— 


BACZNOŚĆ FRYZJERZY! 


Dnia 30 bm. 6 godz. 8 wiecz. w pierw 
szym terminie a o godzinie 8.30 w dru- 
gim terminie odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie Pracowników Fryzjerskich 
na którem będą powzięte uchwały o do- 
niosłem znaczeniu dla 
jerskich. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Związ 
ku Zawodowego 
nr. 105. 


pracowników fryz- 


przy ul. Kilińskiego 
O 


BUDOWNICTWO NA TARGACH GDY 
SKICH 

Dział Budownictwa na Targach Gdyńs 
kich budzi wielkie zainteresowanie, czego 
wyrazem są liczne zapytania napływaja- 
ce do Dyrekcji Targów Dział Budowlany 
na Targach reprezentowany będzie bar- 
dzo szeroko. Znajdą cię na nim maszyny 
i przyrządy budowlane a zwłaszcza szcze 
liwa i przyrządy do wysuszania budowli, 
materjały budowlane, kamień sztuczny i 
szlachetne tynki, pokrycia dachów wszel 
kiego rodzaju, farby, lakiery i tapety ix- 
stalacje wodociągowe, kanalizacyjne, eie- 
ktryczne i gazowe, meble itp. Obszernie 
reprezentowane będzie na Targach rze- 
miosło budowlane jak murarstwo, ciesic! 
stwo, dekarstwo, ślusarstwo i inne. Po- 
nadto będą eksponaty obejmujące prz.bo 
ry biurowe i naukowe dotyczące buduw 
nictwa. 


„EE CHO'.. 


NERWY 


przydałyby się w obecnych czasach. Gdy 
system nerwowy jest wzburzony, a bez- 
senność nie pozwala wam wypocząć pa- 


ZE STALI 


one zaburzenia systemu nerwowego: ner- 
wicę serca, bóle i zawroty głowy, uczu* 
cie niepokoju oraz sprowadzają krzepią- 


miętajcie o ziołach magistra Wolskiego|cy naturalny sen nie powodując przyzwy* 
ze znak. ochr. Pasiverosa”, zawierających | czajenia, 


Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej)— roślinę 
Łagodzą|szawa, Złota 14. 


o własnościach uspakajających. 


Wytwórnia: Magister Wolski, War- 


Sport w kilku słowach. 


Korzystając ż ostatniej wolnej niedzie 
li przed rozgrywkami mistrzowskiemi kla 
sy A, łódzkie kluby piłkarskie rozegrają w 
najbliższą niedzielę 29 bm. cały szereg 
meczów towarzyskich. Union—Touring 
wyjeżdża do Poznania, gdzie rozegra mecz 
towarzyski z ligową Wartą, w Łodzi zaś 
o godz. 11-ej przed poł. odbędą się me- 


cze następujące. na boisku Wimy; Wima | 


—Widzew, na boisku WKS: WKS—-Zjed 
noczone, na boisku ŁKS-u: ŁTSG—Maka 
bi. W Pabjanicach PTC rozegra mecz z Re 
prezentacją tamtejszych szkół średnich, 
na co otrzymał zezwolenie ŁOZPN-u. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w Łodzi mistrzostwa indywidualne bok- 
serskie okręgu łódzkiego. « 

—Sekretarjat Łódzkiego Okręgowego 


Związku Lukkoatletycznego został prze- 
niesiony do klubu KPZjednoczone przy ul. 
Przędzalnianej 68. 

—Reprezentacyjnemu bokserowi łódz- 
kiemu wagi ciężkiej Kłodasowi umarł w 
dniu onegdajszym ojciec. 


— Zgłoszenia do biegów naprzełaj któ 
'e organizuje w niedzielę 29 bm. z okazji 
| otwarcia sezonu ŁOZLA (na Polesiu Kon 
stantynowskiem) przyjmuje codziennie sek 
retarjat ŁOZLA przy ul. Przędzalnianej 
68 od godz. 19-cj. 

Polski Touring Club projektuje w sezo 
nie bieżącym trzy zjazdy samochodowo - 
motocyklowe, a mianowicie 10 maja do 
Spały, 11 czerwca do Łowicza, a 15—16 
sierpnia na jeziora Mazurskie. 


—— 06 a 


KOMU 


Do LONDYNU. 


NIKAT 
WAGONS = LITS/COOK, Piotrkowska 63, tel: 170-70. 


od 4 do 18 kwietnia zł. 360 


Do BRUKSELI 


i od 4 do 18 kwetnia zł. 280 


PRZEZ 7 MÓRZ Wycieczka morska od 12 czerwca do 3 lipca zł. 400 


Bilety wejścia na Olimpiadę. Dokładne szczegóły i prospekty 


Paszporty ulgowe do Austrji 


i Czechosłowacji. 


Ulgewe bilety do Paryża i Brukseli 


|| AEAN O ZE ET HEC OKE 


Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO-- 
KRAJOZNAWCZEGO. 


W sobotę dnia 2 bm. odbędzie się wy- 
cieczka do Instytutu Propagandy Sztuki 
na zbiorową wystawę prac prof. Stanis- 
ława Nowakowskiego oraz na wystawę 
Stowarzyszenia Art. Graf. „Ryt“ i grupy 
art. graf, „Czerń i Biel“. Zbiórka i zapisy 
w parku Sienkiewicza o godz, 17,15 przed 
wejściem do Instytutu Opłata dla człon 
ków PTK'i młodzieży szkolnej 30 gr. dla 
gości 40 gr. s 
a | W niedzielę 29 marca o godz. 9 řano 
odbędzie się wycieczka do Brzezin auto- 
busem ze stacji autobusowej przy ul. Brze 
zińskiej nr, 144 . 

Koszt przejazdu autobusem w obie 
strony wynosić będzie zł. 3.20 dla gości 
3.40. Zapisy w lokalu Tow. Al. Kościusz- 
ki 17 w piątek dnia 27 II. w godz. od 18 
do 20. 


ODCZYT O ARCHITEKTURZE ROMAŃ- 
SKIEJ WE WŁOSZECH. 
Łódź, dnia 26 marca, Wczoraj wieczo- 
rem w Tow. Polsko- Włoskiem i Stowarzy 
szeniu Architektów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej (Piotrkowska 102) odbył się odczyt 
inż. W. Kieszkowskiego, asystenta Wy- 
działu Archifektury Polit. Warszaw. pt. 
„Architektura Romańska we Włoszech”. , 
Odczyt ten zgromadził dość liczną pi- 
bliczność, która z zainteresowaniem slit- 
chała ciekawych wywódów prelegónta ilu 
strowanych pięknemi przezróczamii. 
WINSZUJEMY 
Jutro. Gabrjelowi, 
Wschód słońca 5,24 
Zachód słońca 17,58 
Długość dnia 12,34 
Przybyło dnia 5. 
Tydzień 13. 


ORION PRAG PPE NOTE RESZTY TEZIE A O TEORIA S ZZZFWORERCZKEM 


Dr.med, Henryk Ziomkowski 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych. 


6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedzie!e 
i święta od 8—12 w poł. 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


Spec.chor. wonsrycznych, skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
przyjmoje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w miedz. | święta od 9—12 pp. 


Dr. J NADEL 


akuszer — ginekolog 


ul Andrzeja 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 


DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel, 141-32 


'zyimwe od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedziele 1 świeta od 9 dò 11 rano. 


Dr. med. 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne i seksualne | 
Zawadzka 10, tel 1086-30 

prżyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w w niedzie- 
le i święta od 9—1 po poł. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specialista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiącz. 

w niedziele : święta od 9—1 popoi 


KOMUNIKAT. 


Pierwsze Prywatne Pogotowie Lekarskie 


stniejące od 1931 roku, na skotek licznych 


zapytań komunikuje, że mie ZMIENIŁO 


adresu, ani też numera telefonu i mieści się jak da vniej przy ul 


LEGIONOW (Zielona) 6 
TELEFON 


12-333 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją it, d, 
PORADA 3 zl 


r. med. 
M. TAUBENHAUS 
ĄKUSZER - GINEKOLOG 


Zgierska 11, Tel. 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. | 4—7 w. 


Dr. FELDMAN 


akuszer -ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 11 — 1-ej Zgierska 24. 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front i piętro, tel. 262-98. 


od 4 = jl ; od 6— 9 wieca., 
od 9 — 12.30 


w mledziele | świę! 


popł. 


KOWALSKI Antoni zam. Stare Rokicie 36, 
zagubił legitymację zapomogową wydaną 
przez Fundusz Bezrob. w Łodzi. 

ZWZ ETEN RZY ZAZNA 

PRZYBŁĄKAŁ się pies prawdopodobnie 
Doberman ul Korzeniowskiego 16 u gospo 
darza. 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan  leżankę 
krzesła, stół, biurko stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160 Przeździecki. 


FARBY i SZKŁA polecam po cenach przy- 
stępnych E. Hettig Granitowa 3, róg Sa- 
nockiej. Przy składzie sprzedaż i oprawa 
obrazów. 


wlekanie miedzią wykonuje pierwszo” | 


rzędnie firma Famak, właść. E. į E. Kum | JANICKI Stefan Zam. ul. ( 
Tel. | Chojny zagubił legitymację zapomogow 
|wydaną przez Fundusz Bezrob. w Łodzi, 


mer Łódź. Wizury 7 
1350-72, 


(Pusta). 


| wań było sześć gatunków papierów dywi< 


stawa 
Polskich Art. Grafików „Ryt“ i grupy aft. 


Jutro zjemy na obiad 


smażoną z chrzanem, leguminę ryżówą. 
NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie pO | amamma 


m Str. 5 


z 
Zycie ekonomiczne 


BAWELMA. 
NOWY JORK: loco 11.47, kwiecień 
11.27, mai 11.07, czerwiec 10.88 


LIVERPOOL: loco 6.33, marzec 6.04, 
kwiecień 5.98, maj 5.91 


Egipska: loco 9.27, marzec 8,87, maj 
8.70, lipiec 8.49 
BREMA: loco 13.51, maj 12.06, lipiec 


11.93, październik 11.72 


Waluty, dewizy iaxe 


Zmienna tendencja dla dewiz. 
Przebieg zebrania giełdy pieniężnej był 
dość ruchliwy, ogólne usposobienie — Ałe 
jednolite. 
N. Jork — czek i kabel w porównaniu 
do urzędowych notowań z dnia poprzede 
niego zmian kirsówych nie wykazały. — 
Z dewiz curopejskich najbardziej stosun= 
kowo wyróżniła się Bruksela, która zyska= 
ła 15 gr. na 100 big, j 
Papiery państwowe — cokolwiek słabsze, 
Ogólne usposobienie w dziale papierów 
państwowych było słabsze, rozmiary obro 
tów — średnie. 3 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Dołarowa s. III 51,40, Dolarowa 1919 
75.50. Stabilizacyjna 1927 r. 68.00 (dr), 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rol- 
nego 94.00, 7% BG.K. 8325, 8% B.GK. 
104.00, 7% Obl. Kom. B.G.K. 83.25, 8% 
|Obl, Kom. B.GIK. 94.00, 514% L. Z. i 
| Obl. Kom. B.GIK. 81.00, Przemysłu Pole 
|skiego —, Ziemskie w Warszawie 5 ser. 
44.00, m. Warszawy 1933 r. 54.38, Poza. 
Ziem, Kred. s. L. 30,75, m. Częstochowy 
1933 r. 45.50, m. Siediec 1933 r. 27.00 ` 


Większe zainteresowanie akcjami. 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardziej 
ożywione, przedmiotem tranzakcyj i notów 


dendowycii. 

Bank Polski 96.50, Czostocice 26.00, 
Cukier 23.25, Węgiel 11.60, Lilpóp 9.00, 
OQostrowiec s. B. 25.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
WARSZAWA, 26. 3. —- Urzędowa ce 
dula giełdy zbożowo = towarowej w Wars 
szawie. Pszenica jednolita 21.25—21.75, 
żyto I stand. 13.25—13.50, mąka pszenna 
gat. I lit A 0-20% 34.50—36.50, maką 
żylnia wyciągowa 0-30% 21.00—22,00, 
mąka razowa 0-95% 16.00—16.50 
POZNAŃ, 26. 8. — Urzędowa -ceduta 
giełdy zbożowo = towarowej w Poznaniu 
Ceny tranzakcyjne — nienotowane, 
Ceny orjentacyjne: żyto 13,15—13.40, 
pszenica 19.50—19.75, mąka żytnia wy 
ciagowa 0-30% 19.75—20,00, mąka ży» 
tnia I gat. 0-50%  19.25—19.50, mąka 
pszenna I gat. wyc, 0-20% 31,75—33.50 


Co nas po pracy rozweseli 


Teatr Miejski — Żołnierz i bohater 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Grzebień szyldkretowy 
Adria — Wesoła rozwódka 
Amor — na ekranie: 1) Azef; 2) Ostat- 

nia eskapada 
Casino — Zew krwi 
Corso — Anna Karenina 
Czary — Papua 
2) Ostatni sygnał 
Europa — Ostatni miljarder 
Grand-Kino — Senorita w mascę 
JAR —na scenie: Czardasz i Papryka— 
na ekranie „Przebudzenie. 


Metro — Wesoła rozwódka 
Miraż — Rapsodja Bałtyku 
Przedwiośnie — Mancwry miłosne 
Palace — Mazurka 

Rakieta — Za chwilę szczęścia 
Rialta — Baron cygański 

Sztuka — Marija Baszkircew 


Stylowy ul. Kilińskiego 123 Wacuś. 
Zachęta — 1) Człowiek jest grzesznyę 
2) Walc dla ciebie 


"WYSTAWY, MUZEA, BIBLJOTEKI 


Miejska Bibljoteka Publiczna przy ulicy 
Andrzeja 14 otwata zadziennie prócz niedzi j) 
i świąt od godz. 10—21, w soboty od 10-19 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczaln 
książek dla doroslych, ul. Rokicińska 1, 
otwarta codziennie prócz sobót, niedziel 
świąt od godz. 14—21 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Peasgo4 
giczne, Park Sienkiewicza, otwarte we wtor 
czwartki i soboty w godz. od 15—18, w. nie 
dziele od godz. 10—14 

Miejskie Muzeum Etnograficzne, ul. Plote 
kowska 104, otwarte w środy. piątki, sobo 
i niedziele w godz, od 10—16 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J 
TK. Bartoszewiszów, Piac Wolności 1, otwa 
te w środv, soboty i niedziele w godzinac 
od 10—15. ` zzz a = 


I. P, S, Park Sienkiewicza. Zbiorowa wy 
Stanisława Noakowskiego, Stów. 


graf. „Czerń i Biel", 
| 


Zupę śliwkową z kluseczkami, 


rybę 


Grzybowa 14 


Str. 6 


wcale poważniej od bajek o wężu 
skim. A mimo to, pisze o tem poważne pi 
smó naukowe. (Czasopismo dla medycy- 
ny praktycznej. 

Już dawno było wiadome, że życie — 

(mowa tu tylko o życiu ciała) — nie wy 
gasa razem z ostatniem tchnieniem umie- 
rającego, Delikatne naczynia włoskowate 
przewodu oddechowego, który precyzyj- 
nie wykonywują w naszym organiźmie 
czynności kominiarza i wykasłują 
tchnięte ziarenka kurzu, nie zaprzestają 
swej rytmicznej roboty nawet wtedy, gdy 
nie ma to już żadnego celu. 
Nawet gdy serce bić przestało rosną jesz 
cze włosy i paznogcie. Ba, chirurgom ro- 
syjskim udało się obumierające, ale zdro- 
we, organa trupa przeszczepiać do ciała ży 
wego człowieka, zastąpić niemi chore i 
zmusić je do dalszej pracy w nowym or- 
ganiźmie. 

Wszystkie łe fakty dowodzą, że życie 
w poszczególnych organach tli się jeszcze 
po śmierci człowieka. 
łość jest umarły, ale części jego żyją da- 
lej swem odrębnem życiem. To życie od- 
rębne, sztucznie utrzymywać i rozwijać — 
postawił sobie za zadanie już przed kilku- 
dziesięciu laty prof. Carrel, laureat Nobla 
Udało mu się tego dokonać dopiero teraz 
i to przy pomocy... słynnego lotnika Cha! 
les Lindbergha. 

Prace swe zaczął on od tego, 
leńkie, niedostrzegalne gołem okiem 


We- 


że mā- 
Czę- 


w kropli pożywki, 

skladającej się z krwi i różnych koniecz- 
nych do życia soków. I — o dziwo —te 
cząsteczki naszego ciała pozostawały w 
tej kropli na szkle przy życiu! Przed wie- 
lu laty jeszcze rozbił prof. Carrel jajo ku- 
rze kurzemu embrionowi wykroił z serca pa 
rę komórek, umieścił w owej  ożywczej 
kropli i pielęgnował tam jak bakterje w 
buljonie. 

Od tego czasu minęło sporo lat. Diu- 
gie szeregi kurzych pokoleń żyły i pomar 
ły, a ta cząstka serca troskliwie pielęgno- 
wana Í codziennie zaopatrywana w świe- 
żą pożywkę, żyje do dziś dnia. Do tej kro 
polki na szkle wszechobecna śmierć nie 
a dostępu; tu rządzi nieśmiiertelność,, 

Wszystkie niemal rodzaje komórek u- 
jało się wychować poza ciałem dzięki me 
todzie prof. Carrela. Zawsze jednak były 
o tylko i jedynie pojedyńcze komórki, 
aleńkie, mikroskopijne wycinki z tkanzk. 
Dopiero dzięki pomocy słynnego Linber- 
pha potrafił prof. Carrel dokonać olbrzy= 
iego, rewolucyjnego kroku naprzód: u- 
zymać życie organów poza ciałem. 
Udało im się mianowicie utrzymać przy 
tyciu w ciągu całego miesiąca gruczoły tar 
czykowe i gruczoły płciowe kur i kotów. 
zywiście nie wystarczał tu już prymi- 
jywny sposób z kroplą pożywki. Trzeba 


UHUDWIK WOHL 


ASAR IET 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Artysta - malarz Dominik Ossowski ma- 
lował widok morza z łodzią malajską na 
ierwszym płanie, kiedy nagle rozległ się 
urkot kół i ujrzał pędzący lekki powóz. 
Z narażeniem życia zatrzymał konie. — 
ożnica — Malajczyk uciekł, a w powozie 
bnalazł dwoje dzieci. Pó chwili zjawiła się 
panna Adrjanna Kolska, ich opiekunka. 
Pojechali do ojca dzieci bogatego dok 
ora Boskoopa. 


Poszedł przodem, olbrzymi i ciężki, 0- 
bejrzał się za siebie parę razy, aby spraw- 
zić, czy Ossowski mu towarzyszy. 

Panna Kolska została przy stole z dwoj 
ziem dzieci. 

Cały czas prawie nic nie jadła,, słucha 
a opowiadania młodego malarza i tak 
mogłaby słuchać bez końca patrząc w bez 
'oskie śmiałe oczy i otwartą, śzczerą 
varz. 

Obsiadły ją myśli nieuchwytne i mgli 
te, bez żadnego powodu radosne, to 
inów smutne — a wszystkie się obracały 
wokół młodego malarza, choć żadna nie 
ośmieliła się podejść błisko. 


Organizm jako ca- ' 


ści organizmu, grupki komórek umieszczał | 


o o a 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmański: 


cdaktor naczelny: Franciszek Probst. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Potrzebne było na to właśnie owo „sztucz 
ne serce“ Lindbergha— o którem już pisa- 
liśmy —szklana pompa, która pod ciś...e- 
mem wpędza do organu płyn podobny do 
krwi ze wszystkiemi potrzebnemi do życia 
hormonami, witaminami i substancjami i 
która znów ten dziwny płyn z organów 
wysysa, Cały aparat stoi podczas ekspery 
mentu w szafce ogrzanej do temperatury 
jakichś 37 stopni, a więc do normalnej tem 
peratury ludzkiej. 

Otóż w tej szafce, włączone w „sztucz 
ne serce”, oddzielone od ciała organy po 
zostają doprawdy przy życiu, ich naczynia 
krwionośne 


umożliwić tętnienie żył i arterji, | 


-ECHO* 


Dziwne życie w retorcie. 


Nieśmiertelna kropelka na szkle. 


mum SZTUCZNE $ERCE LINDBERGH A, mm 


Nieśmiertelne serce — to nie brzmi,| było stworzyć specjalną aparaturę, by móc 
mor- | zaopatrywać całe organy w krew i tlen i 


pracują zupełnie prawidłowo. 

Dziwne życie w retorcie wyraźnie orga- 
nom tym odpowiada. Samotne organy czu 
ją się w tym aparacie „jak u siebie w do- 
mu“, nie zauważają wcale, że są na ob- 
cym gruncie i kontynuują swoją zwykłą 
działalność, jakby znajdowały się w ży- 
wym organiźmie kota, czy kury. 

Do tęgo miejsca tylko dotarły doświad 
czenia, a byłoby zbyt łatwe puścić wodze 
fantazji i pisać o stworzeniach, fabrykowa 
nych w retorcie i o ludziach, którym „zwy 
kte" serce stanęło, a którzy żyją zapomo- 
cą „sztucznego serca" Lindbergha. Ale 
byłyby to właśnie bajki równe tym o wę- 
żu morskim. Od owych rewelacyjnych do- 
świadczeń do tych fantazyj jest jeszcze 
bardzo daleko. 


Zjazd w 


Rzymie. 


Węgierski premjer i kanci. Austrji odbyli w Rzymie konferencję z Mussolinim i pod 
pisali nowy pakt ścistej wspólpracy. Od lewej strony ku prawej: Premjer Gömbösz 


minister Kanya (Węgry), minister Berger- Waldenegg 


(Austrja), Mussolini i kan- 


clerz Austrji Schuschnigg. 


ARCY - KAJDANKI. 


WYNALAZEK INSPEKTORA POLICJI. 


Charakterystyczne jest dla naszego 
wieku, że najszybsze postępy robi nauka 


w dziedzinie zbrojeń komunikacji i... kry 
minalistyki. 
Ostatnio inspektor policji budapesz- 


teńskiej Ernest Rone po kilkunastoletniej 
pracy wynalazł kajdanki, których nicze:n 
przełamać nie można — szczyt techniki 
kajdaniarskiej, Materjał z którego zrobia 
ne są te kajdany, jest tak twardy, źe jest 
zupełnie niemożliwem 


czemkólwiek je przepiłować czy przeła- 


Powieść współczesna 


Jednem słowem wszystko było na jak 
najlepszej drodze. 

Dziś w nocy będzie napewno marzyła, 
a gdy uśnie wreszcie, przyśni się jej, że 
nie Pit i Ketty, lecz ona siedzi w powozie 

„On“ zatrzymuje oszalałe konie, poma 
ga jej uprzejmie wysiąść, zagląda w oczy, 
potem... 

Zresztą co się stanie potem, jest osobi 
str sprawą panny Kolskiej, a mieszanie się | 
d. tego rodzaju spraw jest nieskromno- 
ścią, której należy zawsze unikać. 


IV 

Całkiem zasłonięty potężnemi  pleca- 
mi doktora Boskoopa wszedł Dominik Os 
sowski do wielkiego pokoju o szerokich 

wygodnych meblach i leżakach, jakby 
przeznaczonych specjalnie do drzemki po 
obiedniej. 

Ciężkie szczelne zasłony nie przepu- 
szczały promieni słonecznych. 

Skądsiś dolatywał gwar głosów. 

— Pacjenci — rzekł krótko doktór 
Boskoop, widząc że malarz to zauważył 
— Zbliża się godzina przyjęć 

Rozmawiało przynajmniej dwadzieści: 
osób, 


mać, Nawet aparaty tlenowe są tu bez- 
silne. 

Jeśli więc nawet zbrodniarzowi uda 
się w nich uciec — będzie musiał sarn 
się do policji zgłosić — bo nikt inny — 
zdjąć mu ich 


nie potrafi. 

Inspektor Rone demonstrował swój 
wynalazek policji paryskiej z pełnem po 
wodzeniem. Należy -się spodziewać, że 
jeszcze w roku bież, wejdą one w użycie 
w szeregu państw 


Zdawało się, doktór miał 
praktykę. 

— Tu, proszę pana... „chciałbym to po 
kazać... 

Był to obraz, jednak w gęstym pół. 
mroku wyglądał jak ciemna plama, opra 
wiona w zwyczajną ramę. 

Doktór zapalił małą lampkę elektrycz 
ną, przesłoniętą złocistym abażurem. 

I raptem dreszcz przeszył malarza Os 
sowskiego — pochylił się z uczuciem czy 
stej pokory, podziwu i czci, z któremi lu 
dzie nabożni wchodzą do kościoła. 

Na ciemnobronzowem tle widniała gło 
wa szpakowatego mężczyzny o mądrych 
starych oczach i wspaniałych ironicznych 
ustach na których w lewym kącie czaił się 
ledwo dostrzegalny uśmiech. 

Było to nieśmiertelne przedstawierie 
trochę przebiegłej duszy ludzkiej, odno- 
szacej się z pobłażliwą świadomością do 
dobra i zła rządźących odwiecznie świa- 
tem 

W rogu podpis. 

— Frans Hals... — przeczytał cicho 
Ossowski: — Boże Święty... Frans Hals. 

Doktór Boskoop kiwał nieustannie ^- 
gromną ciężką głową — jak chińska lal 
ka porcelanowa. 

— Wiem że to jest zbrodnia z mojej 
strony — powiedział ponuro. 

Ossowski spojrzał na niego, potem na 
obraz i zrozumiał: farby popękały, 
miejscami zaczęły się łuszczyć. 

Oczywiście skutki klimatu podzwrotni 
kowego. 

Za dziesięć, piętnaście lat obraz ulex- 
nie zunełnemu zniszczeniu. 

Doktór miał niewątpliwie rację 


doskonałą 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2) 


Niedoceniony domator. 


Najlepszy barometr małżeńskiej miłości. SH 


Jedna ze znanych pisarek francus- 
kich ogłasza następujące rozważania na 
temat szczęścia małżeńskiego. 

lleż to kobiet przypomina sobie, jakie 
to było pożycie z mężem zaraz po ślubie, 
i zdaje sobie dokładnie sprawę jakim - 
przykrym zmian. uległo ono z biegiem lat 
Kobieta posiada naogó! doskonale roz- 
winięty zmysł wyczuwania Z całą dokła 
dnością potrafi niekiedy przęwidzieć chwi 
le katastrofy — ale niestęty zmysł ten 
trzyma się zazwyczaj i prawie zawsze je 
dynie rzeczy wielkiej wagi. Naogół nato 
miast nie dostrzega nigdy powstawania i 
rozwijania się tragedji. 


Stąd właśnie rodzi się najwięcej trosi 


i dramatów życiowych 


Kobieta dostrzega w mężu zmiany do 
piero wówczas kiedy zło zdążyło się już 
zakorzenić i kiedy niema ratunku na podź 
wignięcia ukochanego upadku. 

Tragedja rozpoczyna się zazwyczaj od 
drozbiazgów Jeśli mąż w krótkim czasie 
po ślubie zaczyna odczuwać potrzebę sa 
motnego udania się do kawiarni, do kina 
czy wreszcie do znajomych to już zaczy 
na się coś psuć. Coś zaczyna być nie w 

| porządku, 

l Takim samym niepokojącym objawem 
jest również, kiedy mąż zaczyna skwapli- 
wie wykorzystywać 


i samotnie wypuszczać się na miasto, 
To są właśnie te najniebezpieczniej- 
| sze początki. One rodzą skolei kłamstwo 
Bo właśnie podczas takiego samotnego 
spaceru spotyka się jakąś znajoma z da 


| zapracowanie Żony 
| 


|wnych czasów. Tłumaczy sobie, że to nie 


żadna zbrodnia, jeśli się z nią umówi na 
| następne spotkanie a wreszcie dochodzi 
| do wniosku, że żona 6 tem 


| nie potrzebuje wiedzieć, 
| 
| 


PODSŁUCHANE 


ARGUMENT. 


— Nie, dziś nie pójdę z wami do-knaj- 
Trzeba zacząć myśleć o przyszłości 
— Możesz to uczynić i w knajpie. , 


Twarde mięso 


tą 


|  — Może pan byłby tak łaskaw zmięk- 
czyć ten sznycelek, 


zeum — w Hadze, w Amsterdamie, gdzis 
byłby otoczony należytą troskliwą opieką 


— Każdego dnia, który mi Pan Bóg 
raczy darować, stoję przed tym obrazem 
Nie wiem, jak długo stoję. Temu człowie 
kowi — wskazał na portret — zawdzię” 
czam wszystko. On rozmawia ze mną, ra 
dzi... Znam go dwanaście lat, z biegiem 
czasu stał się moim najbliższym, najwier 
niejszym przyjacielem. Teraz już nie mógł 
bym się bez niego obejść 
tak? 

Doktó; Boskoop zmienił się nagle i 
gruntownie — zdawało się przemawiał in 
ny człowiek. 

Zwierzał się jakby pod nakazem siły, 
którei nie potrafiłby się oprzeć w tej — 
chwili 

A były to jednak słowa niezwykłe, ja 
kich prawdopodobnie żaden człowiek do 
tej pory od niego nie słyszał 


trzymanie go tu było zbrodnią. 
Obraz musiał wisieć w jakiemś mu- 
Rozumie pan, 
, 


Czuło się że nosił ciężar na sercu 
Może tajemnicę, może zagadkę dla sie 
bie samego 

— Jestem stary egoista — powiedział 
dawnym skrzypiącym głosem — Może:cy 
garo, młody przyjacielu?... Nie?... No, to 
sobie wezmę... 

Zapalił małe cygaro manilskie. 

— Niekażdemu pokazuję obraz — do 
dał, nie patrząc na Ossowskiego: — Zresz 
tą do tego pokoju oprócz mnie prawie 
nikt obcy nie wchodzi Chciałbym panu je 
szcze jedno powiedzieć, kochany przyja- 
cielu: to, co pan zrobił dziś rano... God- 
dam, nie chce się palić! — rzucił cygaro 


Nr 86 


Potem już akcja rozwija się z szybko | 
ścią piorunującą Dom, ten dawniej przy 4 
tulny dom zmienia się w hotel i restaura a | 
cję, żona staje się kulą u nogi i wreszcie K 
następuje tragedja — nie dobraliśmy się gi 
BI 


Ogólnie rzeczy biorąc, mąż który bez | 
towarzystwa żony przesiaduje w kawiar- A 
niach, cukierniach i klubach — żony — 
swej nie kocha, Najzupełniej jednak moż 
na być pewnym miłości męża, jeśli czuje 
się on w domu najlepiej, jeśli nie odczuwa j 
zbyt często potrzeby rozrywek, jeśli cały 19 
swój czas poza pracą przebywa w domu ii 
w towarzystwie żony Jeżeli prócz zagwa $ 


rantowania żonie opieki materjalnej trosz W 
czy się również o nią jako człowieka. Je j 
śli ją rozumie. Jeśli stara się ją odciążyć | 


od pracy domowej i wychowawczej, 
Tacy mężowie 
nie są wyjątkami, 
ale też są najczęściej źle przez swe żony I 
zrozumiani. Kobieta która właściwie po- l 
winna się cieszyć, że los zesłał jej tak 4 
dobrego człowieka staje się najczęściej 
niezadowolona Nudzi się, wymaga rozry 1 | 
wek, „oddycha do ludzi“ nie rozumie, że j 
sama kopie grób dla miłości męża. ; | 
Bo mąż, który kocha, spełni każdą 
prośbę żony l a 
każdy jej kaprys. * | 
Pójdzie z nią gdzie ona tylko zechce! 
Ale tam właśnie czai się zło. Zło. które 
zaczyna się budzić, rozwijać a potem wy i 


bucha tragedja. Tragedia nietylko boles- } 
ną dla żony, ale może bardziej jeszcze bo 4 
lesną dla męża. 4 | 
Zmiana w jego uczuciach następuje j 1 
bowiem wbrew jego najszlachetniejszym i 
intencjom, i $ 
— 1 r 
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Przez Oeresund cieśninę morską, odziela- 

jącą Danję od Szwecji zostanie zbudowa= 

ny most dla ruchu kolejowego, samocho- 
dowego, rowerowego i pieszego. 


do popielniczki i wziął inne: — Tak... — i 
więc tego.. hm.. tego, uważa pan... ni- a) 
czem nie można wynagrodzić. W każdym $ 
razie ja nie widzę żadnej możliwości, chy i 
ba pan się znajdzie kied'ś w takich tara 
patach, z których nie będzie mógł wybr | 
nąć, dę szczęśliwy, jeśli pomoge i wy 
ciągnę pana z biedy Od dziś będę co- 
dzień prosił Boga by to się stało i 
— Pan jest bardzo up ejmy panie do 
ktorze - odpowiedział Ossowski z niezwy 
kłą powagą í 
Gdyby do tego doszło, panie... pa 
strasznie trudne nazwisko! 
Ossowski, na imię Dominik. 
Dominik? Doskonale! Więęg niech ] 
mi pan przyrzeknie, panie Dominiku żeje S 
na 


— 


nie... 


śli coś się panu zdarzy w Australji, 
Madagaskarze wszystko jedno gdzie 
pan zawiadomi mnie natychmiast, Chryst 
jan Boskoop, Belewan, Sumatra. Teraz, je 
śli chodzi o pobyt tu... no, tak to całkiem 
inna sprawa!... Wędruje pan po okolicy 
maluje morze, port, palmy, ale pan nie 
ma pojęcia, co tu się dzieje! Zresztą to 
jest zupełnie zrozumiałe. Wprawdzie Sie- 
dzę w tej dziurze osiemnaście lat i wiem 
wszystko, jednak gdyby pan zauważył coś 
zabawnego, proszę mnie zaraz powiado- 
mić. Dobrze? 


— Dobrze — odpowiedział Ossowski 
— W tej chwili dam tego dowód. Spost 
rzegłem już coś zabawnego 

-— Świetnie! — zawołał doktór Bos= 
koop: — Gdzie? 

— Zdaje mi się, że u pana. panie do 
ktorze 

U mnie?.... lakto? 


(d c. n) 


